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I ize, bardziej zwarte stale sle kolo przy-
1 Jaclól, oddanych na śmierć i życie. Nle-
* ma w Polsce ani jednego człowieka, któ-
[ ryby mógł powiedzieć o sobie, jak Pił­

sudski, że ma przyjaciół nie dla korzy* 
ści, zysków 1 przywilejów, ale wyłącz­
nie dla siebie. 

1 kiedy nadeszły czasy najgorsze 1 
Marszałek ze wspaniałego Belwederu 
przeprowadzi! się do skromnego domku 
w Sulejówku, wówczas dopiero wyszła 
na Jaw prawda, która Jest piękniejszo 
dekoracją, aniżeli wiele wspaniałych 
orderów i gwiazd. Ludzie narażali się 
na utratę stanowisk, na zwichniecie kar­
iery, na setki drobnych I poważnych 
przykrości, ale do Sulejówka, znienawi­
dzonego przez mocnych tego świata, 
szła nieprzerwana procesja przyjaciół, 
tych, co ich nie można było ani kupić, 
ani wystraszyć. Tysiąc szabel błysnę­
ło na zawołanie, tysiąc oficerów d.mion 
stracyjnle zameldowało się w Sulejów­
ku od generała do podporucznika, do 0-
statnlcgo szeregowca zdemobilizowane­

go I w podartym płaszczu, gdy zdawa­
ło się, że oto wyjdzie z pysznych pała­
ców rozkaz uczynienia krzywdy 
„Dziadkowi". 

Przewrót majowy był najwspanial­
szym dowodem stosunku społeczeństwa 
do Piłsudskiego. Nic nie obiecywał, mi­
nie mówił. Człowiek byl programem, a 
na zawołanie jego stanęły miljony, ufne 
w czar i silę nazwiska. 

Od owego czasu dokonywa się dal­
szy przewrót. PKsućskl stał się własno­
ścią narodu. Łamią się same przed 
nim szeregi wrogów, tają zastępy prze­
ciwników. CL którzy jeszcze przed 
dwoma laty byli zaciekłymi nieprzyja­
ciółmi Marszałka, oddają się z pełną 
wiarą pod j^go komendę. 

Piłsudski nic nie mówi, nic nie obie­
cuje, czasami smaga I karci surowo, ale 
ze wszystkiego co czyni bije taka pro­
stota, celowość 1 serdeczne oddanie spra 
wie publicznej, że zaufanie przeradza się 
w uczucie, że górującym motywem w 
stosunku społeczeństwa do Piłsudskiego 

Jest nic Innego, Jak właśnie sentyment. 
Tylko dlatego Marszalek może pozwo­
lić sobie na taką politykę, Jakiej nikt In­
ny w Polsce prowadzlćby nie umiał, 
ani nie mógł. 

Ten rzeczywisty, Istotny podkład u-
czuciowy, który panuje w stosunku do 
Piłsudskiego, sprawia, że dzień Jego 
imienin nie Jest żadną oficjalną „galów­
ką", ale doprawdy świętem masowem 
społeczeństwa. 

Tutaj niema ani partji, ani narodo­
wości, ani wyznań. Piłsudski stoi po­
nad tem, a Imię Jego związana Jest zprze 
szłośclą, teraźniejszością I przyszłością 
państwa. 

Ludzie tego typa zdarzają się w h i ­
storii rzadko. W dziejach Polski chyba 
raz na kilka stuleci. Tem jaśniej 1 stałej 
płonąć musi znicz chwały Marszalka, 
aby wiedziała potomność, że współcze­
śni potrafili ocenić nie tylko wielkość 
historyczną chwli l , ale 1 wielkość Wo­
dza-. 

Czesław OłtaszewsKt. 

' Ka azleń dzisiejszy przypadają !m!e 
Wny Marszałka Józefa Piłsudskiego. W 
Państwach demokratycznych dzień taki 
We odznaczałby się nłczero szczegół­
e m : szef rządu, nawet najmocniejszego 

najbardziej zasłużonego uio jest zwiozą 
"y ze społeczeństwem Itineml węzłami, 
**ż polityczneml, a osobiste Jego sprawy, 
r*doścl, uroczystości I troski nikogo nic 1 

Ile obchodzą. 
Stanowiska I rola Piłsudskiego w 

Polsce jest zupełnie odmienne. Jesteś­
my, może po za Wiochami, Jedyneui pań 
*twem dziś na świecie, które na czele 
*wem posiada osobistości nie tylko w y . 
*okie} miary historyczne], ale przede-
wszystkieui człowieka, związanego z 
larodem wszystkiemi węzłami uczucia. 

W dawnych rewolucyjnych czasach 
taczęło się od tsgo, że naturalnym ble­
zera rzeczy Piłsudski stawa! się o^rod-
toem akcji wszędzie tam, gdzie wj-stę-
pował. Jego towarzysze rewolucyjnej 
Pracy opowiadają, że potrafił w s n s t -
^ch ująć. przywiązać, a równocześnie 
schwyc ić nad nimi władze pewną rę-
^ . Miał w sobie równocześnie Jakiś 
c*ar | moc. Starzy legioniści z entuz-
kzem opowiadają o każdej cbwłd. kiedy 
był miedzy nimi. D i i wole proste I jas-

były Jego drogi, dziwnie serdeczny i 
toocny stosunek Jego do otoczenia. Lu-

Imieniny marsz. Piłsudskiego 
były wczoraj żywiołową manifestacją na cześć Wodza Narodu. 

U r O C Z V S t O Ś C i W Ł o d z i Jnadciągać zaczęły do Belwederu dele-{niosły. Punktem kulminacyjnym było na 
'bożeństwo na Placu Wolności, 

Ogromny plac wypełniły szczelni* Jut wczoraj w południe rozpoczęły' g a c ) ' e z r 6 z n y c h d z i c l n i c m i a s ł a W a r s z a 

się uroczystości obchodu imienin mar- j w y 'l miejscowości podmiejskich, jak rów 
szalka Piłsudskiego, zainaugurowane a-'nież formacje przys;o6cbienia wojsko-
kademJBtni dla młodzieży w teatrze miej . wego dla złożenia hołdu i życzeń iraie-
sknn i Szajblera. jninowycb dostojnemu solenizantowi. 

O godz. 6 Wieczorem domy w całym m » J 1 •» » ł 
ieście zostały udekorowane flagami,' pkolo godziny 2 po p o . wyruszy y w mieście zost&iy udekorowane tlagami 

a w godzinę później ulicami miasta prze­
ciągały oddziały wojskowe z orkiestra-
mi i pochodniami na czele, jak również 
orkiestry strażackie i policyjna. 

I Dziś ks. biskup Tymieniecki odprawi 
nabożeństwo w katedrze, a o godz. 11 
i pół generał Małachowski przyjmie de­
filadę wojsk garnizonu. 

Wieczorem odbędzie się w sali Fi l ­
harmonii uroczysta akademia na której 

kierunku siedziby p. Marszalka 
pochody uczestników akademji. 

l iczni 

W BELWEDERZE. 
Wkrótce dziedziniec belwederskl wy 

pełniły szczelnie tłumy obywateli stoli­
cy, wzncsiąc niemilknące okrzyki na 
cześć p. Marszalka. Nieopisany wprost 
entuzjazm zapanował wśród zebranych 

obecni będą przedstawiciele władz rzą 'w chwili uk^en ia alt) w oknie Marsza!-
dowych i administracyjnych. (b). ^ Piłsudskiego, 

H o M s t o l i c y . 
Warszawa, 18 marca. 

Polska A G E N C J A telegraficzna) 
W dniu dzisierszyra ludność stolicy skła 
dała hołd z okazji imienin prezesa ra­
dy ministrów marszałka Józefa Piłsud­
skiego. Urządzone z inicjatywy Ligi Mo­
carstwowego Rozwoju Polski oraz stara 

Wyciągnęły się ku niemu ręce, ob­
nażyły głowy a z tysięcznych piersi wyr 
wał się potężny okrzyk: Nłecb żyje! Or­
kiestry grały hymn narodowy. Żywioło­
wa ta manifestacja serdecznych uczuć 
i głębokiej czci dla osoby pierwszego 
Marszałka Polski trwała kilka godzin. 

Wieczorem oddały hołd Marszałko­
wi stacjonujące w stolicy oddziały woj­
skowe. Różnymi ulicami przeciągały od 
działy wszystkich broni z orkiestrami 

Akademję w Filharmonii zaszczycał 
swoją obecnością p. Prezydent Rzeczy­
pospolitej który przybył w towarzystwie 

generalnego adiutanta pułk. Zahorskie­
go, zastępcy szefa kancelarji cywilnej p. 

a stamtąd do Belwederu. 

W Wilnie. 

, niem lokalnych komitetów obywatel­
ki poznaje się nie 00 polityce ich w s t o - ! s k i c h w r ó i n y c h p u n k t a c h m i „ t a o b c h o 

tanka do bogatych, silnych, dy i akademie cieszyły się niebywałą I s i ę n a ) p i c r w d o feomcndy m i a 

•Ownwh, ale właśnie - do małych, pod f r e k w e n c j ą ( g r o m a d Z ą c wielotysięczne 1

 s t a 

władnych. I l łsudskl byl oporny wobec! t ł u m y p u b l i c z n o ś c i i p r a g n ą c e j zamanife-" 
władzy, surowy dła swych najbliższych 6 t o w a c g o r ą c e s w o j e u c z u c i a j p-zywią. 
J równocześnie byl ojcem dla każdego z a n i e d o o g o b y p i e r w w e g 0 Marszałka 
'ołnlerza, prostym towarzyszem broni ( p 0 i s k { 
*la szarego „lcguna*\~ To właśnie zje­
dnało mu serca, utworzyło aureole do­
koła postaci, stało się powodem nlesly-
chancJ ropiiitiinoścl człowieka, kidrcum 
^ leko ips/o.e było podówczas do wła-
*•* nad Połska. 

Wilno, 18 marca. 
CPolska Agencja Telegraficzna) 

Wielce uroczyście obchodzono tutaj 
w dniu dzisiejszym imieniny marszałka 
Piłsudskiego', których właściwy obchód 
przewidziany jest na jutro. 

Miasto jest bogato udekorowane 
zielenią. W ciągu dnia odbyło się sze­
reg akademji oraz zebrań, poświęconych [Markowskiego i adiutanta rolm. Jurgi* m a r s 2 a ł k a Piłsudskiego. 

Kok 191° n-jtaje Piłsudskiego, Jako lewicza. Na akademję przybyli również. 
Naczelnika Państwa. Stosunek Jego do'członkowie rządu, przedstawiacie nor-
N i l nic zmienia się. Niema w nUn ani pusu dyplomatycznego, "W*0™"* 

^ J f f i U ^ ^ w « « . DooWpubliczności. Dłuższe 
Piłsudskiego grupują się cl , dia k tó . ; przemówień* wygłosił prezes 

W Poznaniis 
Poznań, 18 marca. 

(Polska A«r<*ncja Telegraficzna) 
Uroczystości ku czci prezesa rady 

ministrów marszałka Piłsudskiego rozpo I 

oddziały wszystkich broni garnizonu poe 
nańskiego, organizacje P. W., stowarzy­
szenia powstańców i wojaków, oddziały 
strzelca, związku legjonistów i td. W 
przyległych ulicach zgromadziły się t łu­
my publiczności, Przy ołtarzu cihą mszę 
odprawił ks. dziekan Wilkan. 

Po mszy do zebranych przemówił ge 
nerał Dzierżanowski kończąc swoje 
przemówienie okrzykiem na cześć mar­
szałka Piłsudskiego. Okrzyk został pod­
jęty przez tłumy publiczności. 

Po nabożeństwie odbyła się defilada 
a popołudniu w sali kina Metropolis t i -
roczysta akademja. 

We Lwowie. 
Lwów, 18 marca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W dniu dzisiejszym rozpoczęły się 

uroczystości imieninowe ku czci mar­
szałka Piłsudskiego. Przez cały dsień od 
bywały się na cytadali zawody w strze­
laniu w związku strzeleckim przy u-
dziale przedstawicieli władz z wojewo­
dą Borkowskim na czele. Takie sam* 
zawody przysposobienia wojskowego od 
bywały się na strzelnicy wojskowej. 

O godzinie 18 odbył się capstrzyk os1 

kiestr wojskowych i cywilnych na u l i ­
cach miasta. 

W Krakowie. 
Kraków, 18 marca. 

W związku z uroczystością imienin 
marszałka Piłsudskiego odbyła się dzi­
siaj w południe w sali Starego Teatru 
uroczysta akademia z udziałem przedst* 
wicieli władz cywilnych z wojewodą D* 
rowskim na czele, władz wojskowych j 
gen. Wróblewskim dowódcą O. 
przedstawicieli wyższych uczelni, kon­
sulów państw obcych oraz licznej pub­
liczności. 

Akademję zagaił prorektor un iwn* 
sytetu Jagiellońskiego Estreicher, pod 

"ycii dalej Jest „Komendantem*. Im wlę- Gospodarstwa Kra;oWego gen. Górecki, czeły się w Poznaniu w niedzielę przed kreślając znaczenie osoby marszałka Pi l 
^ szczują nad wrogowie* tem ściślej* 4u£ w ^odziuach priedpoiudniowych i południem i miaiy prz^b i t i bardzo pod-> sudskiego dla narodu polskiego, 

I 
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Przywódca „Rundu" 
skazany na miesiąc aresztu. 

W dniu onegdajszym są pokoju w Ło 
dzi rozpatrywał sprawę A. L. Zelmano-
wicea członka stronnictwa Bund. oskar­
żonego o zniesławienie Chaima Branda, 
działacza partji Poale-Sjon. Okoliczno­
ści sprawy przedstawiają się jak nastę­
puje; 

Przed paru tygodniami, gdy agitacja 
wyborcza do sejmu była w całej pełni 
na jednym z wieców zwołanych przez 
Bund, Zclmanowicz podczas krytyki kon 
kurencyjnej listy partji Poale-Sjon za­
rzucił publicznie Brandowi, że jest zło­
dziejem i że sprzeniewierzył pieniądze 
{wiązkowe, wobec czego zdaniem mów 
cy robotnicy żydowscy nie powinni gło­
sować na listę Poale-Sjon. Brand poczuł 
i-w dotknięty zarzutem Zclmanowicza i 
k ie rowa ł przeciwko niemu sprawę do 
4a.de o zniesławienie. 1 

Na przewodzie sądowym .oskarżony 
yświadczył, że krytykując działalność 
wiązkową Branda nie użył wyrazu zło­
dziej,' jednakże wezwani ' na rozprawę 
świadkowie z całą stanowczością stwier 
dciii, iż nazwał Branda publicznie złodzie 
fam. 

Sąd skazał Zelmanowicza na 1 mie­
l ą c aresztu. (p.) 

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia' 16 b. D I . przeżywszy lat 83 

IZRAEL ANEKSZTAJN 
n i ' ner lArlzfcfieb u»ol»*«r A«*». 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy uf. I-go Maia 7 odbędzie się dzii, dnia 
19 marca o godz, 2-ej, o czem zawiadamiała w głębokim talu 

C ó r k i , S y n o w i * . Z i ę c i o w i e I W m i l i l 

Derby footbalowe w Łodzi. 

Ł.K.S.—Turyści 1:0 (0:0). 
Decydującą o zwycięstwie bramkę zdobył trzmiela 

TEATR MIEJSKI KU CZCI IBSENA. 
, W srode uroczyste przedstawienie dla t>c^; . p p „ « 

ezmła 100-ńej rocznicy urodzin H. Ibsena. Dany j "'eoezpieczne strzały 

Pierwsza w bieżącym sezonie w Ło­
dzi walka o mistrzostwo Polski nagro­
madziła na boisku D. O. K. przeszło 3 ty 
siące widzów. 

Dó zawodów przystępuje zarówno 
Turyści jak i Ł . K. S. w swych najsilniej 
szych składach. 

Gra wczorajsza, to typowa walka o 
punkty. Zawodnicy jednej jak i drugiej 
drużyny wykazali ogromne zdenerwo­
wanie. 

W pierwszej połowie gra mnlejwję-
cej równa, mimo, iż Ł. K. S. szczęśliwie 
wylosował stronę z wiatrem. W tej fa­
zie popisują się doskonale bramkarze o-
bu drużyn, którzy szczęśliwie wyłapują 

fsedt-le ..Peer Gynt" z muzyka, Griega, poprze 
dzony stosownem przemówieniem. 

T\>, uroczystość spodziewany Jest przyjazd 
prj^WmayHdłelB poselstwa 'norweskiego z War-
Ki*wT. 

początek o gody. S. . 
Ceny miejsc wyjątkowo niskie: od 50 groszy 
, 3 \ .SPISEK CAROWEJ" (RASPUTIN) 

far? będzie dziś o godz. 7.30 (dla związków) 
1 futro o godz. 8 m. 30 po cenach, popularnych. 

JUBILEUSZ K< TATARKIEWICZA. 

Do pauzy, mimo energicznych obu­
stronnych wysiłków, wynik pozostaje 
bezbramkowy. 

Po zmianie stron Ł . K. S. z miejsca 
przystępuje do gwałtownych ataków, 
wykazując niezwykłą ambicję. 

Obydwaj obrońcy Turystów bronią 
chwilami wspaniale, lecz w, 30 minucie 
Kubik Aleks, nieostrożnie wysuwa piłkę 

strzałem w róg zdobywa jedyną a za­
razem zwycięską bramkę. 

Teraz Turyści biorą się na serjo do 
walki i przygniatają czerwonych, któ­
rzy ściągają do tyłu kilku napastników. 
Przez 15 minut trwały heroiczne wysi ł­
ki Turystów i rozpaczliwa obrona ŁKS, t 

aż wreszcie p. sędzia odgwizduje koniec \ 
zawodów. 

Sędziował p. Seidner z Krakowa do­
brze. 

Szczegółowe sprawozdanie w „Ex-
prcssle". 
Turyści I I - U n i o n 3:1 (1 0) 

W dniu wczorajszym o godz. l l-ej 
przed południem rozegrała rezerwowa 
drużyna Turystów towarzyskie spotka­
nie z S. S. Unioncm. Zasłużone zwy-

Polski 
Pierwsza niespodzianka 

I«qowa. 
WARSZAWA. 

Rozegrane tu spotkanie pomiędzy 
Warszawianką a Polonją zakończyło się 
wyn!k'em remisowym. Polonja uzyskała 
bramkę z rzutu karnego przez Eincho-
wicza. Warszawianka w drugiej połowie 
po rzucie z rogu z zamieszania. Sędzio­
wał p. Reattig, dobrze. 

KRAKÓW. 
Mec* ligowy pomiędzy Wisłą a Ru­

chem z Górnego Śląska zakończył się 
zwycięstwem Wisły w stosunku 4-0 

. (1:0). Bramki uzyskali: Adamek 2, Rej-v 
man i Czulak. Sędziował p. Pzeworski. 

KATOWICE. 
Zawody „Śląska" z I. F. C. dały wy­

nik remisowy w stosunku 1:1 (1:0). Bram 
ki padły ze strzałów Geislera z karnego 
1 Tama. Sędziował p. Rutkowski z Kra 
kowa. Widzów 4.000. 

Bronisław O^ch 
mistrzem Polski w narciarstwie. 

Zakopane, 18 marca-
CPolska Agencja Telegraficzna) 

Mistrzowstwo polskie w zawodach 
narciarskich na rok 1928 zdobył Broni­
sław Czech, osiągając w skokach 44 542. 

odbędą się, jak wiadomo, w piątek na premje- Michalskiemu — następuje zamieszanie, 
tut komcdjl de Flers'a I Calllavet'a „Papa 
rety do nabycia w cukierni Oostomskiego. 

BI z czego korzysta Trzmiela i ładnwin 

cięstwo w stosunku 3:1 odnieśli Tury­
ści, którzy mieli nad przeciwnikiem zna metry. 
czną przewagę. Bramki dla Turystów, Drugim by? Nemecky (Czeohoyjo-
zdobyli Włodarczyk 2 i Stolarski 1, dla wacja) 36 metrów, trzeci Szostak Anto-
Unionu ~ Durka. Sędziował p. War - ;n i 35 i 36 metrów, 
dęszkiewicz. 

Ł , K. S, I I I — STRZELEC 1:1. 
Debiut drużyny footbalowej strzelca 

wypadł doskonale. Przy pilnym trenin­
gu może drużyna ta osiągnąć dobre re­
zultaty. Sędziował p. Lange. 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
' 12.00 — Sygnał czasu, hejnał z wieży marjac-

Ctej w Krakowie, komunikat Iotniczo - meteoro­
logiczny, oraz muzyka z płyt gramofonowych. 
16.0O-rl6.2S — Odczyt p, t., „Malarstwo włoskie 
v dobie wczesnego renesansu" — odczyt I I I 
(dział „Sztuka") — wygłosi dr. Marjan Mensel. 
J6.40—17.05 — Odczyt p. t. „Język polski w 19 
wieku ,(z cyklu „Z dziejów Języka polskiego") — 
wygłosi prof. Stanisław Słoński. 17.20—17.45 — 
Odczyt p. t. „Rola rysunku przy nauczaniu 
przyrody i geografii" (z cyklu odczytów org. 
przez ministerstwo W. R. i O. P.) — wygłosi dr. 
Jan Żabiński. 17.45—18.15 — Program dla naj­
młodszych. Audycja zespołowa: żywy numer 
„Płomyczka", (Pisemka dla dzieci), 1S.15—18.55 
— Transmisja muzyki tanecznej t kawiarni „Qa-
stroaomJa". 19.35—20.00 — Lekcja francuskiego 
— jprof. Rooulgny. 20.00—20JO — Odczyt orga 
nkzowany przez prezydium rady ministr. 30.30 
— Ktwcert Polskiego Radja dla żołnierza poł-
skiego ' w dniu Imienin Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego. ' 20.00—22 05 — Sy­
gnał czasu i komunikat lotnlczo-meteorologicz-

"ay. J2.05—22.20 
3230 Komunikaty 
program. 

Doroczny marsz strzelców 
z ckazii imienin marsz. Piłsudskiego. 

Dorocznym zwyczajem związek' Pierwsza do mety przybyła drużyna zw, 
strzelecki obwód Lódż-powiat, urządził strzeleckiego oddz. V w czasie 4.13:30. 
w dniu wczorajszym ku czci imienin Oddział ten prowadził p. Brzeziński. 2) 
marszałka J. Piłsudskiego-zawody mar 
szowe na trasie Łódź — Zgierz -r- Alek 
sandrów — Konstantynów — Łódź. 

Ca kowlta trasa wynosiła 36 kim. Do 
zawodów stanęło 18 drużyn: związku 
strzeleckiego U , wojskowych 3, policyj­
nych 2, ośrodka W. F. 1 i kolarska sek-

28 p. strz. kan., 3) 3 p. strz. kan., 4) zw 
strzelecki Konstantynów, 5) zw. strzele­
cki Tuszyn, 6) policja państwowa oddz 
konny. 

Do mety przybyło 15 drużyn, a więcj i e n i a 0 ( 1 morzu 
odpadły 3 drużyny, a mianowicie dwie 
drużyny strzeleckie 1 kolarze „Biegu". 

Zbrojenia Ameryki. 
Waszyngton, 18 marca. 

(Agencja Wschodnia) 
Izba reprezentantów 287 głosami 

przeciwko 58 przyjęła projekt zbrojeń 
ną morzu, w postaci budowy 15 .krążow 
ników,' na co asygnowaną została suma 
274 Bulionów dolarów. 

Izba wyraziła jedynie w formie za­
strzeżenia gotowość udzielenia prezy­
dentowi pełnomocnictwa wstrzymania 
albo też ograniczenia budowy nowych 
okrętów wojennych na wypadek, gdyby 
w trakcie trwania budowy wspomnia­
nych jednostek bojowych zawarto mię­
dzynarodowe układy w kwestji roibro-

cja „Bieg" 1. Punktualnie o godz. 8.45, Związek strzelecki oddział V zdobył i 
rano na placu Dąbrowskiego odbył się nagrodę w postaci złotych żetonów wę-
raport, który obecnością swą zaszczycił 
wojewoda Jaszczołt, starosta Rżewski, 
przedstawiciele policji z p. komendan­
tem W. Forsterem i Inspektorem Nie­
dzielskim oraz major Świtalskl z ra­
mienia władz wojskowych. 

O godz. 9 rano drużyny wyruszały 
ze startu co minutę. Ostatnia wyszła 
drużyna zw. strzeleckiego. 

Na mecie oczekiwali: gen. J. Olszy­
na - Wilczyński, naczelnik wojewódz-

Komunikaty PAT-a. 22.20- twa Dychdalewicz. starosta Rżewski, ko 
policyjny, sportowy, oraz nad mendant Graczyk, prezes okręgowego 

zw. strzeleckiego, senator Wodziński. 

drownej nagrody i 
lekko-atletycznych. 

siedem kompletów 

Przechodząc przez ulirę 
rozetrzyj się a waż i , uniK-

nieaz Kalectwa i śmierci. 

KSIWUl „T IVOLI ( D O M M A I I T R Ó W 

T K A C K I C H ) Putazt tU Tul. 2Ht 
W P O N I E D Z I A Ł E K 

D . 19 M A R C A R.B. Oli 
DANCING 

Z E S P O Ł U M U A Y C S N E G O N . i 

M . C H W A T A . U L I pod A Y R 

WYSTĘPY ARTYSTYCZNA 
N O W A L I E W I O S E N N E . W Y B O R O W A K U C H N I A . P I W N I C A Z A O P A T R Z O N A W T R U N K I K R A J O W E I Z A G R A N I C Z N A 
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dany dlatego,' że jak nauczał jeszcze He­
rakles „wojna jest ojcem wszystkiego na 
świecie" i ludzkość 6tanowi część orga­
niczną przyrody, której podstawą jest 
nieubłagana walka. W ostatniej swej 
konsekwencji wojna jest zjawiskiem na-
turalistycznem. Lecz to nie zmienia fak­
tu, że w obecnych warunkach naszego 
życia społeczno - państwowego, sygnał 
wojenny podają nie wojskowi lecz .cy­
wile. . : 

CZY SŁOWO SIĘ WSTYDZI? 
Znakomity poeta spółczesnej Francji 

Paweł Valery powiada, że słowo odczu­
wa wobec muzyki pewien wstyd Lecz 
drugi bardziej jeszcze znakomity pisarz 
spółczesnej Francji, Romurain Rolland, 
twierdzi, że „strzała muzyki . tylko w 
tym wypadku trafia do celu, gdy spusz­
czona jest z częciwy słowa". 

A więc jakie? Czy wobec zachwyć-
jącego czaru muzyki słowo powinno od 
czuwać wstyd i przyznawać się do »we> 
bezsilności? 

Oczywiście — nic! Albowiem wszy 
sbko da 6ię przetłumaczyć na słowa. N: 
wet muzyka. Nietylko komponuje się 
słowa do muzyki lecz również muzykę 
do słów. 

Słów uiywa aię po to by wyjaśnić 

J. AJCHENWALD. 

Na margines^ życia. 
WOJNA NIE DLA WOJSKOWYCH. 

Jeden z francuskich oficerów wyra­
ził się na łożu śmierci w ten sposób: 

—r W°jna jest sprawą' zbyt poważną, 
\>y, można ją było powierzyć psobom woj 
'cowym... 

Jakkolwiek brzmi to troszkę para-
ks&lnie w rzeczywistości jednak uwa-
konającego oficera dawno już została 

prowadzona w życie: przecież o woj-
«;e decydują cywile i jak Minerwa zro-
idła się 2 głowy Jupitera, tak samo woj 

ni, «}ysmakuje z gfowy dyplomaty a nie 
jenerała. Głównej roli podczas wojny 
;iie grają wojskowi: nie oni ją' zaczynają, 

:e oni ;.. kończą, lecz biorą'tylko na 
• we bark: najtrudniejszy, najkrwawszy 
•>beeviązf k. 

''̂ Nĵ e' na polu bjtwy, lftcz .w ciszy ga­
binetów pewsiaje wojna. I może to jest 
właśnie n;*) kropniejsze. Krew leje się 
dlatego, że przedtem lał się atrament. 
Wojna, powstaje z pokoju i do pokoju 
w.raca. Wojskowi spełniają tylko cudze 
rozkazy. Czasem rozkaz ten zostaje wy-

sens muzyki, by uprzystępnić jej wpływ 
na duszę ludzką. 

. Samo wyrażenie Pawła VaIery'ęgo 
] „słowo wstydzi się" — czy nie wyróż­
nia się jaskrawością i siłą, czy nie wska 
żuje na poważne traktowanie muzyki? 

Niema ucieczki od słowa, albowiem 
wszystko ze słowa powstało. Do słowa 
biegną wszystkie strumyki bytu: do te­
go morza wpadają wszystkie ludzkie 
rzeki. Czego słowo ma się wstydzić? 
Przed kim ono ustępuje? Godna uwagi 
jest rzecz następująca: w muzyce nie­
ma słów, lecz w słowach jest muzyka. 

Muzyka nie zawiera mądrości słów, 
podczas gdy w mądrych słowach znaleźć 
można melodyjną muzykę. Słowo — sy­
rena. Słowo śpiewa. Jest to takie jasne 
w stosunku do poezji: wiersze, pozba­
wione rytmu, a więc właściwości muzy­
ki , przestają być prawdziwą poezją i I 
'era znajdują swą karę, swą nicość — 
nne instrumenty, drzewa bez korzeni. 

Artystyczna pauza również posiada 
swą muzykalność. Jeżeli mówca lub pi­
sarz nie posiada talentu muzykalnego, 
noże być wielkim, ale nie znajdzie do­
stępu do obcych serc. 

Ludzie mogą się wstydzić słów, lecz 
I słowo przed nikim i przed niczem nie 
i odczuwa najmniejszego nawet wstydu. 

BÓG I MONOLOG. 
Stary poeta niemiecki Heblel, opisu 

jąc świat za pomocą terminów literac­
ko - teatralnych, wyraził się między in-
nemit że jeżeli świat jest różnorodny i 
rozczłonkowany, rozciągnięty i niejed­
nolity, jeżeli świat „jąka się", to pocho­
dzi to stąd, że Pan Bóg nie nadaje się 
do monologu To, co Pan Bóg chciał po 
wiedzieć, nie zdołał wydobyć ze siebie 
odrazu, jednym tchem, jednym słowem. 
Musiał mieć na to czas, wieki, prze* 
strzaó. 

Pan Bóg mówi powoli, z przerwami 
wytrzymując pauzy, oderwanie, dla na* 
— niezrozumiałe i niedostępnie. 

Nie należy tego uważać za bluźnier* 
stwo: Pan Bóg jąka się. 

A my — mimowolni słuchacze nie 
rozumiemy tego i tak bardzo cierpimy 
t powodu wad i błędów boskiego mo­
nologu.. 

Wprawdzie inny pisarz pociesza nas: 
, —Niechaj powoli mielą Boskie mły 
ny lecz zato mielą one nadzieję.. 

I ludzkość cierpliwie czeka „chleba 
z tej mąki1' i natężając wszystkie siły 
swego słuchu i ducha, stara się zrozu­
mieć I niepojęty monolog światowego 
Młynarza. TI . F. 

http://4a.de
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Nowv Ford 
Roadsta 

Łączący w sobie wszelkie godne 
uwagi nowoczesne udoskonalenia 

PzU; Józefa Oblub.N.M.P. 
Jufro- Wolframa B, 

Wschód słońca o g. 5.45 
Zachód słońca o g. 5.45 
Wschód ks. o fi. 5.19 
Zachód ks. o g 2.20 
Dli 'rsć dnia. 11.54 
Priyoylo onla. 4.19 

Wszystkie urzędy woj ­
skowe ; 

dziś nieczynne. 
Władze wojskowe zarządziły, aby w 

dniu dzisiejszym niwieszono pracą wc 
wszystkich urzędach i oddziałach woj 
litowych, (b). 

N'e emigrować do Rumm' ' 
Rynek pracy jest już tam nasycony. 
Urząd emigracyjny nadesłał zawiado 

mienie aby otrzeć emigrantów przed wy 
jazdem do Rumunji w poszukiwaniu pra 
ey. 

W Rumunii panuje teras wielkie bez 
robocie i iy 'ko emigrancj!, posiadający 
kontrakty na roczną pracą mogą wyp­
chać, bev. nsrażen ra się na wydalenie ja 
ko zwiększający armję bezrobotnych (b 

Okólniki do starostów 
nadawane przez radio. 

Jak się dowiadujemy w nafbInszym 
czasie w starostwie łódzkiem zainsta-j-
wane zostanie radjo, lecz tym razem nie 
w celach rozry wkowych. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
-postanowiło, ie w godzinach porannych 
odczytywane będą dla starostw okóhrki 
poprzednio im nady.słare które to okólni 

k i będą wyjaśniane i ilustrowane przv-
kładami na- podstawie dotychczasow^h 
obserwacji władz centralnych. (b). 

8 tvsipcv zcłoszeń m d retv 
za pracę w komjsjach wyborczych. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 

Bstaliło już, że wypłatę djet członkom 
okręgowych i obwodowych komisj i de­
sygnowanych przez Państwo wypłacać 
będą urzędy wojewódzkie, w stolicy zaś 
Komisarjat Rządu, członkom zaś d e e -
fowanych przez Rady Miejskie więk­
szych miast — wlrdze samorządowe: 

Dotąd wpłynęło do ministerstwa 
•praw wewnętrznych około 8 tysięcy 
zgłoszeń, o-wypłatę d;et wyborczych. 

Z a z d c z i a ł a c z y s a n i t a r ­

n y c h vv Ło1z». 
W swoim czasie donosiliśmy o zwró­

ceniu się magistratu łódzkiego do za­
rządu związku miast z propozycją zwo-, r , „ 1. „uL- , . .<i 
łania do Łodzi zazdu działaczy miej- 1 ~ C " ° ~ z a P Y ł a ! - P-P.utLc5- Przodownik agentury r jedczei jeohl 
skich i sanitannch dla omów enia. spraw 
tyczących szpitalnictwa w miastach i no 
wej ustawy szpita'nej. 

Jak się obecnie dowiadujemy w dniu 
2.4 b. ro. przv 'e 'dża do łod* i wice^rezy 

- dent miasta Warszawy dr Bogucki ce­
lem wzięcia udziału w konferencji w 
sprawie zjazdu. (b). 

THcle ulepszeń zostało w ostatnich 
czasach dokonanych w dziedzinie 
konstrukcji automobilowej, a po­
nieważ nowy Ford, jedyny w tej 
klasie wozów, jest wyrazem no­
woczesnej konstrukcji od chłod­
nicy aż do tylnej osi, znajdziemy 
więc w nim wszystkie najnowsze 
ulepszenia. 

Główne ulepszenie dokonane zos­
tało w rysunku głowicy cylindrów, 
co przyczyniło się do zwiększe­
nia szybkości, akceleracji, cichego 
biegu i do oszczędności w zużyciu 
pdiwa, 

Nowy Ford posiada nowy typ 
komory sprężania znakomicie od­
powiadający swemu zadaniu. 

Jest to zaledwie jeden ze szczegó­
łów, podczas gdy dokonany został 
cały szereg ulepszeń, o których 
bliższych informacji udzielić mogą 
nasi przedstawiciele. ~ Radzimy 
przeto przy pierwszej sposobności 
zwrócić się do najbliższego przed­
stawiciela Forda, a z otrzymanych 
objaśnień uznacie sami, że jest to 
nadzwyczajne kupno, nienoto-
wane dotychczas w historji świata 
automobilowego. 

ROADSTER Zł. 8450 - PHAETON Zł. 8660 - COUPE Zł. 10.580 
TUDOR Zł. 10.760 - FOR DOR Zł. 11.865 - SPORT COUPE Zł.11.205 
Zderzaki . . . . Zł. 295. — Ukryte siedzenie Roadstcru i Coupe . . . . Zł . 410 

Wszystkie ceny rozumieją się f. o. b. Gdańsk łącznie'z cłenu 

F O R D 
FORD MOTOR COMPANY - KOPENHAGA . DANTA 
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Wydalony p r a c o w n i k 
s t r z e l a do w ł a ś c C ' e ' a fabryki. 

Z Warszawy donoszą: i Karolak szybko się odwrócił i wy-
Do miezskania Jana Dulkowrk'ęgo biegł z mieszkania. Nie wiedział, że 

wszedł osiemnaśtc!e'ni Franciszek Ka- ' wszystkie trzy kule poszły w ścianę, 
ro l lk w chwili, gdy Diitkowski właści- O zbrodniczym zamachu mściwego 
ciel fabryki karoserji wypłacał naleino chłopaka zawiadomiono 2-gi komisarjat 
ści swoim pracownikom. j policji. Delegowano pościg za przestęp 

48-!e1ni orzech odzień 
pod kolami tramwaju. 

W dniu wczorajszym przy ulicy No* 
womiejskiej 19 wydarzył się wypadek, 
który jedynie dzięki przytomności umy­
słu motorniczego tramwaju nie miął, 
skutków zbyt tragicznych. 

Pod tramwaj Iinji Nr. 6 dostał się 
(przechodzący n/zez jezdnię 48-letni 

K r w a w a I*b a c • a n i e ' * z e ' n a 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu 

Józe.a Jakót-owicza .22-lctnc !o robot-I 
sika przy ulicy Fiasecznej 21 odbywa? I 
ła się libacja niedzielna, podczas któ­
rej pomiędzy goś< mi a gospodarzem wy 
nikła sprzeczka Sprzeczka ta prze sto- 1 

czyła się w bójkę, przyczem oso'm ;k ta- • 
kiś Jakobowiczowi nieznany pobił go 
riężko i zadał nożem dwie rany w klat-

kow«ki chłopaka, którego (przed kilku 
dniami wyda'ił 

za brrk rzetelności. 
Karolak odrzekł hardo: 
— Niech mi pan da świadectwo pra 

cy. 
— Fałszywego świadectwa ci nie na 

niszę, a prawdziwego nie -we4.mJesz 
\Viesz pr/ecież za co cię wydaliłem 
idź precz! 

Na to Karolak potrząsnął brownin­
giem i krz\knął g i c ine : 

— Kiedy mnie gubisz, to - giń sam! 
Padły 

t rzy strzały, '• 

Narzyńśki. starszy wywiadowca Marjan Franciszek Tarlinski. zamieszkały przy 
n Ł .1 C1 Ł r>i_j ..1:^.., V.-, ;.- .-. r -i Oft /,4.,'r-t/, tin J4 fmi'j»rA Bnrnat i .posterunkowy Stanisław Bień 
kowski udali się na ul Smoczą. Karo­
laka w domu nie było Włóczył się po 
mieście 

dłubie godziny,' 
aż nareszcie zdecydował się zajrzeć do 
swego mieszkania. I oto spotkał się oko 
w oko z policją Dech w nim. zaparło. 
O ucieczce nie mogło być mowy. Przy­
najmniej browning chciał wyrzucić 

z kieszeni. 
Ale -uż go pochwycono W kwadrans 

późnie) Kaiolak znalazł się. w areszcie 
Iprzy uizadzie śledczy m.-

ulicy Kunicera 28. Zdawało się iż śmierć 
przechodnia jest nieunikniona ze względu 
na to iż głowa jego znalazła się pod wa­
gonem. Widząc to motorniczy natych­
miast zahamował wagon. Deska ochroi 
na pokaleczyła mu głowę. Zawezwana 
lekarz pogotowia ratunkowego do na­
łożeniu opatrunku odwiózł Tarłińskiegt 
do domu. (p.) 

liGtMen w y k r y ł y ps. nfiłlora mku 
s k a z a n y n a k a r ę ś n i e r c o r z e z o > w e s z e n i e . 

Z Poznania denorzą- Sąd tutejszy ro i Potwornego ojcohójcę skazano 
e. 

tę piersiową. 
Po dokonaniu tego zbie«ł w mew* a 

jomvm kierunku. Do broczącego krwią zpa»ryw.ał sprawę ojcobójćy Stamslawa karę śmierci przez powieszenie 
JakAlowicza zawezwano po^o^owiera- Bukowskiego, ktćiego z^riodna wy-- łn ' mme^mUntrr'-'-1- - • m 
tunkowe"'kłóiego lekarz udzie'iwszy mu na :avi dopiero po uol ; v/ 'e półtora roku ' 
pierwszej pomocy, orzekł, i e na'cży go W listopadzie 19:6 r^kti zginął w sto 
>rzewieżć do szpitala. s6b tajemniczy 'gppcy Brkowski w Kap 

•Wobec te 'o jednak iż sorze-iwiłc l'n;e. °po>w...mię'dzychodzV'e :o. Podejrzę-
tlę temu rędzina...,pozostawiono Jakólo- nie. padło w pierwszej chwili na je!o io 
#icza na miejscu w stanie bardzo. fi<jż- nę. . której rewi r rość z<w«ała udowed-

na 

kim. (p), inic-na obe.nie na rozpiawie sądowej. 

Dróżnik ko ł eiowy 
dostał się pod koła pociągu. 

W dniu wczorajszym na torze Unjł 
kolejowej Zgierz — Ozorków wydarzył 
się straszny wypadek. 27-letni Stefan 
Olczyk, dróżnik zamieszkały w dom0 

kolejowym pod Zgierzem.dostał się przez 
nieostrożność pod koła pociągu, zdąża­
jącego ze Zgierza do Ozorkowa. Nie-
szczęśliwy uległ zgnieceniu klatki pier-

D^żURY APTEK. Isiowej i wstrząsowi mózgowemu. 
Dziś dyżurują apteki: M. Lipca, Piotr i Wydobytego z pod kół przewieziono 

kowska. 193, E. Millera, Piotrkowska 46'pociągiem na stację Łódź—Kaliska do-
W. Groszkcwskiego, Konstantynowska jkąd zawezwano karetkę pogotowia ru« 
15 A. Feldmana, Ce£ic'trr.na C4. H. Nie ; tunkowe^o. Przev/ieziony do szpitala. 
v - : r - r w - V . ' e 'p, A'ck?andrpw?ka 37, S.jśw. Józefa Stefan Olczyk walczy «•.' 
Jankielewicza, Stary-Rynek 9, (b). 'śmiercią. fc,)-
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